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PROBLEMS OF THE CONSERVATION OF SIBYL'S TEMPLE AT PULAWY

It is generally thought that the archetype of Sibyl’s
temple at Pulawy (a copy of Sibylline’s temple at
Tivoli) was chosen by Princess Izabella Czartoryska,
who commissioned Ch. P. Aigner to do design works.
When designing the temple, Aigner put its front opp»-
site the palace. In order to give it the look of monu-
mentalism and to put it into a fine perspective, the
temple was situated on the edge of the upper terrace
of the park.

Building works were commenced in 1798 and compie-
ted in 1801. The building is a two-storey structure,
covered with a flattened copula. The lower floor is
built in brick, originally plastered outside, with a brick
weft painted on the plaster. In the middle of this tier
there stands a marble obelisk to honour Prince J. Po-
niatowski. On the pillars and in the recesses of the
courtyard there could be seen symbolic trophy shields.
Designs of the shields (9 altogether), drawn on the pil-
lars, were uncovered during conservation works. The
upper tier surrounded by 19 columns rests on the bea-
ming with the framing decorated with bucranium and
garlands of flowers. The by-way is decorated with
caissons filled with two kinds of rosettes. The interior
of the upper tier executed on the plane of the circle,
covered with a copula decorated with caissons with
empty spaces and resting on the framing or-
namented with gryphons and candelabra, was cove-
red in the skylight evenly with slightly convex glass.
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SWIATYNIA KROLOWEJ HATSZEPSUT

The conceptual idea of the first Polish historical and

national museum is contained in the inscription put

over the door: "The Past — for the Future”.

A progressive destruction of Sibyl’s temple began

already in the second half of the 19th century. In 1869

the inscription "The Past — for the Future” was removed

upon the order of the invader. In 1887 a further dete-

rioration in the condition of the structure was noted

and in 1914, according to “Ilustrowany Tygodnik” (Illu-

strated Weekly) the building was in a lamentable condi-

tion. In 1920 a glass panel covering the skylight fell

down, which brought about damping of the building,

worsened by an irregular water system adjacent to the

temple’s site.

The finst repair works on the temple were done in

1950—1951 and then in 1958. In 1968 a Lublin’s branch

office of the Enterprise for the Conservation of Art

commenced repair and conservation works. The works,

which lasted nearly 12 years, covered:

— the preparation of scientific and historical documen-
fation

— the preparation of an inventory 1list for conservation
purposes

— the full protection of the building against damping

— the conservation of the outside walls

— the conservation of plasters and the interiors

— the repair of the floors

— the arrangement of the area surrounding the tem-
ple.
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Dotychczas wydane publikacje podaja, ze $wigtynia
krolowej Hatszepsut, wtadczyni XVIII dynastii fa-
raonéw, zostala wzniesiona w Deir-el-Bahari w
XV w. pn.e. Jest to zabytek znakomicie zharmoni-
zowany z otoczeniem. Jego architektura o zdecydo-
wanie osiowym zatozeniu, zaakcentowana w fasadzie
koronka kolejnych portykow, pnie sie tarasami ku
otaczajacemu doline amfiteatrowi poszarpanego ma-
sywu skalnego, tworzac wspanialg panorame, za-
skakujgcg swym widokiem kazdego.

To dzieto architektury i sztuki starozytnych przypi-
sywane jest Senmutowi, wielkiemu wezyrowi Kro-
lowej, ktory miedzy wielu innymi, nosit tytut,,Nad-
zorcy wszystkich prac kréla w $wigtyni Amona”,
co prawdopodobnie sklonito Winlock’a do uznania
go za gléwnego architekta jego generacji’.

Jednak ta oryginalna i trafiona pod wzgledem wi-
dokowym lokalizacja stala sie gléwng przyczyna
zniszczenia obiektu — juz w starozytnosci, po ko-
lejnych trzesieniach ziemi lawiny rozbijaty gérne
partie $swiatyni. Reka ludzka dopelnila reszty, a
osypujacy sie przez tysiaclecia piarg przykry! rui-
ny, chronige je do naszych czaséw. Podobny los
spotkal zreszta dwa sasiednie obiekty lezace tuz

przy $wiatyni Hatszepsut — $§wiatynie Mentuho-
tepa (faraona XI dynastii z XXI w. pn.e) i Tot-
mesa III, nastepcy krdélowej?

Swigtynie Hatszepsut pierwszy odstonil! E. Naville,
ktory w 1892 r., rozpoczat wykopaliska, a rezulta-
ty swych prac opublikowal w 6 tomach, bogato
ilustrowanych planszami, ukazujacymi piekno relie-
fowych przedstawien dekorujacych architektoniczne
elementy obiektu®. On tez rozpoczal prace kon-
serwatorskie, rekonstruujac potudniowe skrzy-

1 H. E. Winlock, The Egyptian Expedition 1924—1925,
”Bulletin of the Metropolitan Museum of Art”, cz. II
New York Marzec 1926, s. 50. Likewise he was Over-
seer of the Works of Amon and, in time, Overseer of
all the Works of the King in the Temple of Amon as
well, which amounted to being the chief architect of
his generation.

2 H. E. Winlock, Excavations at the temple of Deir
el Bahari 1921—1931, “Proceedings American Philosop-
hical Society”, vol. No. 6, 1932, s. 341: Sen-Mut, the
architect had signed his work, and here his signature
had escaped destruction.

3 E. Naville, The Temple of Deir el Bahari, Tom I--
VI, London, 1905—1908.
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dto dolnego portyku, S$rodkowy portyk i portyki
kaplicy Hator. *

Wspdipracujagc z nim Carter zastosowat przy re-
konstrukcji swoistg metode, wznoszac ceglang ar-
chitekture przykrytg tynkiem na gruzach kamien-
nych S$cian i filarow, bez wbudowywania w nig
licznych oryginatow, wydobytych w czasie prac wy-
kopaliskowych. Stosowat nawet, zamiast dawnych
ptyt stropowych, kolebkowe sklepienia ceglane, da-
zac do odtworzenia ogolnej formy architektonicz-
nej, bez troski o autentyk4d W wyniku tych prac

4J. Karkowski, The history, process of unearthing
and reconstruction of the Hatshepsut temple at Deir el
Bahari, (w:) The Temple of Queen Hatshepsut, Warsaw,
s. 5—20.
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1 Deir-el-Bahari, $wiatynia kro-
lowej Hatszepsut, stan z 1982 r.
(fot. Z. Wysocki)

1. Deir-el-Bahari, tempie of the
Queen Hatszepsut, condition in
1982

powstata niejako makieta czeSci Swiatyni w skali
1:1

Nastepnym, ktdry podjat na tym terenie prace ar-
cheologiczne, a w mniejszym juz stopniu konser-
watorskie, byt H. E. Winlock, kierujgcy amerykan-
ska misjg Metropolitan Museum of Art. Prowadzit
on wykopaliska i prace oczyszczajgce na terenie ca-
tej doliny, znajdujagc miedzy innymi wiele orygi-
nalnych fragmentéw pochodzacych ze Swiagtyni Hat-
szepsut. Pdézniej skierowal swe zainteresowanie Kku
obiektowi krdlowej, rozpoczynajagc nawet wspdlnie
z Baraizem rekonstrukcje potnocnego skrzydta dol-
nego portyku. Zastosowano tu juz inng metode, tak
w zakresie uzytego do prac materiatu, jak i kon-
cepcji wykorzystania oryginatbw. Wprowadzono
uzupetnienia ubytkéw przy uzyciu naturalnego ka-
mienia, a w reintegrowane $ciany, filary i architra-
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2. Deir-el-Bahari, $Swiatynia krolowej Hatszepsut, rzut poziomy i przekrdj

2. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut, horizontal projection and cross-section

wy osadzono fragmenty oryginalnych blokéw. Dwa-
dzieScia lat dziatalnosci Winlooka pozostawity bo-
gaty materiat, w znacznym dotad stopniu nieopu-
blikowany, znajdujacy sie podobno w opracowywa-
niu w Metropolitan Museum of Art w Nowym Jor-
ku 5

Po jego odejsciu w 1931 r. Baraize kontynuuje pra-
ce konserwatorskie, przebudowujgc wszystkie re-
konstrukcje Naville’a w sposob, jaki wspdlnie z
Winlockiem wprowadzit do pdéinocnego skrzydia
dolnego portyku, a wiec stosujagc naturalny Kka-
mien do uzupeinien, oraz wykorzystujagc orygina-
ty. Rozpoczyna rbwniez restauracje najwyzszego,
gérnego portyku, w ktérym do peinej wysokosci
wznosi 8 filarow. Jego dziatalnos¢ konczy sie w
1944 r., bez pozostawienia jednak materiatéw pu-
blikacyjnych, mogacych ilustrowa¢ przebieg prac
i badan.

Do 1961 r., do chwili kiedy Polska Stacja Archeo-
logii Srédziemnomorskiej Uniwersytetu Warszaws-

5H. E. Winlock, Excavations at Deir el Bahari 1911—
1931, New York 1942, oraz szereg rocznych sprawoz-
dan The Egyptian Expedition — The Metropolitan Mu-
seum of Art, (w:) "Bulletin of the Metropolitan Museum
of Art”, New York.

kiego, kierowana przez prof. K. Michatowskiego
otrzymuje koncesje na kontynuacje prac jej po-
przednikdw, trwa siedemnastoletnia przerwa w ja-
kiejkolwiek dziatalnosci w obiekcie. Misja Polskigj
Stacji Archeologii, prowadzona przez architekta dr.
L. Dabrowskiego, rozpoczyna restauracje goérnego
portyku, reintegruje portyk ptolomejski w gornym
dziedzincu, prowadzi wykopaliska, badania i opra-
cowuje dokumentacje. Nie osigga jednak wieksze-
go postepu w pracach nad $wiatynig krélowej, zaj-
muje sie bowiem nieoczekiwanym i wielkim od-
kryciem S$wiagtyni Totmesa Ill, poza tym brakuje
odpowiednich fachowcéw, a w skiladzie misji na-
stepujg ciggte zmiany osobowe. Dochodzi wtedy do
nawigzania wspotpracy Polskiej Stacji Archeologii
Srédziemnomorskiej U.W. w Kairze z P.P. Pra-
cownie Konserwacji Zabytkéw. W styczniu 1968 r.
wyruszyta do Deir-el-Bahari pierwsza ekipa specja-
listow PP PKZ i przystapita do kontynuacji prac
poprzednikéw. Autor ma zaszczyt kierowaé dzia-
falnoscig polskiego zespotu od poczatku do chwili
obecnej. Chciatbym dzi$ spojrze¢ na efekty naszych
prac z perspektywy minionych 15 sezon6éw. Nie
miejsce tu na szczeg6towe omawianie kazdego pro-
blemu, jaki byt przedmiotem naszej pracy i zainte-
resowania ani tez na przedstawianie przebiegu i
wynikow wszystkich badan. Skoncentruje sie wiec
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jedynie na ogdlnym zarysie historii tej dziatalnosci,
ciekawszych wynikach prac badawczych, realiza-
cyjnych i odkryciach jakie staty sie udziatem na-
szych specjalistow.

W pierwszej fazie nalezalo okresli¢ granice prac
konserwatorskich, czyli ustali¢ elementy Swiatyni,
ktéorymi mieliSmy sie zajmowaé. Poniewaz zasadni-
czym celem byto przywrdcenie obiektowi jego pier-
wotnych proporcji architektonicznych, przeto w obre-
bie naszych zainteresowan znalazt sie gérny por-
tyk i zachodnia $ciana ostonowa, licujgca skate nad
gérnym tarasem, a jako tacznik pomiedzy tymi ele-
mentami, goérny dziedziniec Swiatyni. Pozostate jej
czesSci mieszczace sie na gornym tarasie pozostawi-
liSmy przysztosci, jako nie majagce wpltywu na for-
me obiektu, a takze z uwagi na ograniczone mozli-
wosci kadrowe, finansowe i czasowe.
Dotychczasowe prace trwaty od 1892 do 1944 r., a
potem od 1961 do 1967 r., nasi poprzednicy potrze-
bowali wiec tacznie sze$édziesigciu lat na odtwo-
rzenie dolnej czesci $wigtyni. Wedlug naszego ro-
zeznania nie mniej czasu potrzeba na zrealizowanie
pozostatych jej elementéw. Nie jest to wiec zada-
nie na site jednego pokolenia, tym bardziej, ze do-
tychczasowe realizacje konserwatorskie wymagajg
nieraz zmian — szczeg6lnie uzupetnien o nowo od-
kryty, oryginalny materiat, uzyskany z wykopa-
lisk. Trzeba sobie réwniez uzmystowié, iz w Swig-
tynnych lapidariach zalega ponad 10000 duzych i
mniejszych oryginalnych fragmentow, najczesciej
zdobionych reliefem, ktérych przebadanie, sklasyfi-
kowanie, potgczenie w koneksje, zlokalizowanie w
obiekcie, a nastepnie wbudowanie, wymaga bene-
dyktynskiej wrecz pracy egiptologéw i architektow.
MusieliSmy wiec mierzy¢ zamiary na sity i mozli-
wosci, ograniczajgc ich wielko$¢ do granic zapew-
niajgcych zrealizowanie celu jeszcze w ciggu nasze-
go zycia.

Pierwsze sezony nie nalezaly przy tym do tatwych,
gdyz w tym czasie musiaty sie dotrze¢ poglady,
teorie i racje, zarobwno w naszym zespole, jak i po-
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miedzy nim a przedstawicielami konserwatorskich
wiladz Egiptu. Dos¢ wspomnie¢, ze we wihasnym ze-
spole spotykatem sie z modnymi woéwczas, purysty-
cznymi teoriami, gtoszacymi iz tak szacowny zaby-
tek nie powinien by¢é w ogéle dotykany, ze naj-
wiekszg warto$¢ przedstawiajg nietkniete ruiny, a
jezeli nawet dopuszczalna jest jaka$ interwencja
konserwatora, to tylko przy zastosowaniu nowo-
czesnych matpriatdw (pleksiglas, zywice, plastiki,
odstoniete betony itp.), majacych wyraznie rézni-
cowa¢ uzupetnienia i oryginaly. Céz, zdawatem so-
bie na szczescie sprawe, ze teorie konserwatorskie
i aktualne poglady, sa tak samo kruche i zmien-
ne, jak w wielu innych dziedzinach, a $wiatynia
nie moze sta¢ sie laboratoryjnym preparatem. Czu-
tem, ze nasze prace nie moga zmniejsza¢ w jaki-
kolwiek spos6b jej estetycznego wyrazu, ze $wig-
tynia musi pozosta¢ nadal dzietem sztuki, a nie
eksponatem zrozumiatym by¢é moze jedynie dlanie-
licznych ,alchemikéw”.

Na swoje usprawiedliwienie miatem i to jeszcze,
ze kazdy kto ogladat zdjecie obiektu wykonane w
1892 r. przez E. Naville’a, mdgt sobie tatwo zdaé
sprawe, iz gdyby nasi poprzednicy nie podjeli re-
konstrukcji, to dzisiejsi pury$ci chodzac pomiedzy
nietknietymi co prawda, ale nic nikomu nie wy-
jasniajagcymi gruzami, nie mieliby zadnego pojecia
o0 pieknie tej architektury i trafnosci jej lokaliza-
cji. Nie méwigc juz o tym, ze do dnia dzisiejszego
zachowataby sie jedynie nedzna resztka wspaniale
reliefowanych blokéw, ktérych i tak nie udato sie
w peini ustrzec od kradziezy i rozwidczenia po
Swiecie.

W tej sytuacji musiatem podjgé decyzje, obarczajac
sie peing odpowiedzialnoscig za ostateczny efekt
naszych prac oraz narazajgc sie na ewentualng kry-
tyke moich zatozern konserwatorskich. Dyskutowa-
no wowczas, na pewno niezmiernie istotny, pro-
blem zabezpieczenia obiektu od strony grozacego
mu stale masywu skalnego.

Usitowano przy tym podwazyé celowos$¢ realizowa-

3. Deir-el-Bahari, Swiatynia kro-
lowej Hatszepsut, reprodukcja
zdjecia Naville’a wykonanego w
1892 r., a znajdujgcego sie w
Swiagtyni (fot. Z. Wysocki)

3. Deir-el-Bahari, tempie of the
Queen Hatszepsut, reproduction
of the photo of Naville, taken
in 1982 and found in the temple



4. Deir-el-Bahari, Swiatynia kré-
lowej Hatszepsut, poétka skalna
odkryta w czasie oczyszczania
stoku po lawinie kamiennej spo-
wodowanej przez trzesienie zie-
mi (fot. Z. Wysocki)

4. Deir-el-Bahari, tempie of the
Queen Hatszepsut, rock shelf
uncovered during the cleaning
of the slope after stone alavan-
che caused by en earthquake

nia prac konserwatorskich w obliczu grozby mozli-
wego Kkataklizmu, jakiemu $wiatynia ulegata juz
nieraz w przesztosci. Powstawaty w zwigzku z tym
projekty, mniej lub bardziej mozliwe do przyjecia,
jednak ich ogdlng wada byta nierealno$¢ wykona-
nia — olbrzymie koszty i trudnos$ci techniczne. Po-
nadto niektére z nich spowodowatyby zniszczenie
estetycznych waloréw genialnego potaczenia dziela
ragk ludzkich z naturag. Zaden z nich nie dawat
przy tym gwarancji skutecznosci; ta zalezata bo-
wiem od wstrzasu tektonicznego, mogacego nastg-
pi¢ w kazdej chwili, jak tez od wielkosci idacego
za tym obrywu skalnego. W tych warunkach, mi-
mo oczywistego zagrozenia tak $wiatyni, jak i nas
samych, pracujagcych przy jej odbudowie, musiatem
decydowacé sie na ryzyko podjecia tej dziatalnosci,
gdyz innego wyjscia po prostu wowczas nie byto.
Do zakresu naszych prac weszty badania egipto-
logiczne i architektoniczne, studia, opracowywanie
dokumentacji inwentaryzacyjnej i projektowej oraz
realizacja konserwatorska. Trzeba tu podkresli¢, ze
dodatkowym utrudnieniem byta konieczno$¢ réwno-
legtego prowadzenia wszystkich tych prac, gdyz
mimo do$¢ duzej bibliografii zwigzanej z tym o-
biektem, zaledwie kilka pozycji mogto by¢ brane
pod uwage jako dajgce podstawe do prowadzenia
prac konserwatorskich, a i te okazaty sie nierzad-
ko bitedne, co na szczeScie w pore dostrzegliSmy.
Powaznie moglisjny traktowaé¢ tylko takie opraco-
wania, ktérych autorzy dziatali w obiekcie przez
szereg lat, gdyz nawet jesli ich wnioski nie byty
trafne, to materiat uzyskany w trakcie badah po-
zwalat na konfrontacje z naszymi spostrzezenia-
mi @

Krok po kroku posuwaliSmy sie z naszymi
badaniami, dochodzgc czesto do catkiem odmien-
nych rezultatéw; w niektérych wypadkach byty
nam pomocne odkrycia, jakie zupeinie przypadko-
wo staty sie naszym udziatem. Najwiekszym, a jed-
nocze$nie najbardziej rzutujagcym na architektoni-

czng forme Swiatyni, byto odstoniecie poétki skal-
nej, wykutej przez budowniczych obiektu, przebie-
gajacej nad calg szerokosScig najwyzszego tarasu.
Stato sie to w trakcie oczyszczania zachodniego
stoku skalnego po trzesieniu ziemi i kamiennej la-
winie, jakie przezyliSmy w Deir-el-Bahari 31 mar-
ca 1969 r.7 Odkrycie to umozliwito nam rozwigza-
nie probleméw, ktore dotad nie pozwalaty na pod-
jecie decyzji co do zakresu prac konserwatorskich
przy niektorych elementach obiektu.

Przyktadem moze tu by¢ Sciana ostonowa nad za-
budowg gornego tarasu, ktorej jedynie fragmenty
zachowaly sie do naszych czaséw. ZdawaliSmy so-
bie sprawe, ze stanowita ona pewng kontynuacje
ogrodzeniowych $cian $wigtyni, bedac jednoczes$nie
oktadzing skaty, nie wiedzac natomiast, jak wyso-
ko mogta siega¢, ani jak byta niegdy$ zwiericzona.
Poniewaz zachowaty sie jedynie dwa skrajne frag-
menty, przeto trudno byto wnioskowa¢ o jej pier-
wotnej formie, ktoéra z racji osiowosci kompozy-
cyjnej obiektu mogta tu by¢ bardzo rézna, od Scia-
ny ptaskiej, do rozcztonowanej na osi ryzalitem
lub wneka. Tego rodzaju przypuszczenia byty o ty-
le uzasadnione, ze w odrdznieniu od SwiatyA ni-
zinnych, ta byta pozbawiona frontalnych pylonéw,
mozna byto wiec domniemywaé, iz ten tak charak-
terystyczny element architektury egipskiej maogt
by¢é w tym wypadku wprowadzony jako tto dla
wyraznie nietypowego obiektu. Pamietam rdéwniez
sugestie prof. K. Michalowskiego, kierujgce mnie
do szukania $ladéw piramidy, ktéra jego zdaniem
mogta tu by¢ wprowadzona wzorem piramidy, jaka
w mys$l dwczesnej wiedzy istniata niegdy$ w sa-

e K. Michatowski, Od Edfu do Faras, Warszawa
1974, s. 137—150.

72 Wysocki, Discovery, research, studies and the
reconstruction of the rock platform above the wupper
terrace of the Queen Hatshepsut temple at Deir el Ba-
hari, (w:) The Temple..., op. cit.,, s. 7—42.
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siedniej Swiatyni Mentuhotepa, ktérej wplyw na
dzieto krélowej zaznaczyt sie w wielu szczegotach.
Z chwilg odkrycia potki skalnej, z miejsca uzys-
kano odpowiedZ na niejasnosci. Mozna byto ustali¢
pierwotng wysoko$¢ Sciany, jej funkcje — lica skal-
nego przedpiersia potki i ksztalt jej zwienczenia
oparty o znaleziony na poice fragment, a dalsze ba-
dania pozwolity na jednoznaczne okresSlenie jej ar-
chitektury. Stwierdzitem, ze Sciana ostonowa prze-
biegata jako jednolita, niczym niezaktécona ptasz-
czyzna, bez zadnego osiowego akcentu, a wobec
tego odpadty domniemywane reminiscencje pylo-
néw. Nie istniata tez tam nigdy piramida, ktorej
nie byto réwniez w Swigtyni Mentuhotepa, co zo-
stato dowiedzione w ostatnich badaniach prof. D.
Arnolda 8

To niezwykle istotne odkrycie, ujawniajgce jeszcze
jeden element obiektu, tak wazny dla jego formy
i architektonicznego wyrazu wskazywato réwniez,
ze juz starozytni budowniczowie doceniali zagroze-
nie $wiatyni, a chcac ja zabezpieczy¢ zrealizowali
gteboka na 10 m potke skalng, majaca przejmowac
uderzenia kamiennych obrywow. Sytuacja ta data
podstawe do podjecia jedynie stusznej decyzji,
zmierzajgcej do rekonstrukcji poétki, co z jednej
strony uzasadnione byto naszym gtéwnym celem,
odtworzenia zewnetrznej bryty obiektu, a z dru-
giej jedyng mozliwoscig zrealizowania jego zabez-
pieczenia. Ubytek masywu péiki odtworzono rzecz
jasna, przy uzyciu nowych materiatéw. Zastosowano
krzyzowo zbrojone ptyty zelbetowe, majgce ograni-
czy¢, w wypadku uderzenia skalnego obrywu, roz-
bicie migzszu wypetnienia do grubosci zawartej
pomiedzy nimi.

8D. Arnold, Der Tempel des Konigs Mentuhotep von
Deir el Bahari — Band |, Mainz am Rhein, 1974.
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5. Deir-el-Bahari, $wiatynia kro-
lowej Hatszepsut, prace rekon-
strukcyjne potki skalnej i S$cia-
ny ostonowej nad gérnym tara
sem S$wigtyni (fot. Z. Wysocki)

5 Deir-el-Bahari, tempie of the
Queen Hatszepsut, reconstruc-
tion works on the rock shelf
and protective walls over the
top terrace of the temple

Starozytna konstrukcja obcigzajgca sklepienie sank-
tuarium od obcigzeA dawnego zagruzowania, bedg-
cego Srodkowgq partig sztucznie wykonanej poiki,
mimo iz nigdy nie byla widoczna, zostata na sku-
tek naszych prac udostepniona zainteresowanym
fachowcom, jako ciekawe rozwigzanie mysli tech-
nicznej. W zwigzku z tym jej dawng funkcje prze-
jeto zelbetowe sklepienie kolebkowe, wzniesione
ponad konstrukcje starozytnych. Mozna sie tam do-
sta¢ szybem i biegnacqg w nim stalowag drabing z
poziomu poétki skalnej. Prace zwigzane z rekon-
strukcjg tego elementu Swiatyni dobiegajg juz kon-
ca. Pozostato jeszcze usypanie amortyzujgcej po-
duszki piaskowej na catej powierzchni odtworzonej
juz poikki.

Dzi§ zycie potwierdza trafno$¢ podjetej decyzji,
gdyz co roku zbieramy z niej kilkanascie taczek
odpryskdw skalnych, ktore poprzednio zwalaty sie
na teren S$wiatyni. Oczywiste jest, ze przywroce-
nie obiektowi tego zabezpieczenia, nawet przy uzy-
ciu zelbetu, nie moze zapewni¢ petnego bezpieczen-
stwa. Zadna jednak ochrona nie speini tego wa-
runku, jesli nastapi odspojenie skaly o wadze tysie-
cy ton, uderzajacej w obiekt z wysokosci 100 m.
Pozostaje wiec jedynie nadzieja, ze do takiego ka-
taklizmu nie dojdzie, ze skaly bedg wietrzaty stop-
niowo, a grozne nawisy powoli sie rozsypia, pada-
jac deszczem odpryskdw na zrekonstruowang péi-
ke.

Przytoczytem tu jeden z przyktaddw wzajemnego
powigzania odkry¢, badan i idacych za nimi prac
realizacyjnych. Naszg prace w obiekcie zaczyna-
lismy jednak od innego elementu, mianowicie od
reintegracji tzw. $ciany z niszami, czyli zachod-
niej Sciany goérnego dziedzinca, jak tez od proby re-
integracji jego protodoryckiej kolumnady. Dyspo-
nowaliSmy tu wynikami badarn naszego poprzedni-
ka, dr. L. Dabrowskiego, a nawet jego dokumen-
tacjag opracowang do realizacji obu tych zagadnien.



Dlatego tez, bedac po raz pierwszy twarzg w twarz
z tak szacownym zabytkiem, znanym dotad autoro-
wi artykutu jedynie z wyktadéw na studiach, mo-
gtem z ulgg odetchng¢ i cieszy¢ sie, ze kto$ do-
starczyt juz przemys$lane dane do pierwszego za-
dania, jakie miatem realizowa¢. Z ufnosScig wiec
rozpoczatom prace przy probie reintegracji jednej
z protodoryckich kolumn, zdobionych reliefowang
deska, jakie otaczaly Srodek dziedzinca.

Juz E. Naville ustalit, ze goérny dziedziniec otoczo-
ny byt niegdy$S kolumnadami. Uwazat on, iz po
kazdej jego stronie staty po dwa rzedy kolumn
przykrytych stropami, a S$rodek nie posiadat za-
daszenia. Natomiast L. Dagbrowski w wyniku swych
badan stwierdzat, ze tylko wschodnia strona dzie-
dzinca posiadata kolumnade dwurzedowg, pozostate
zas wzniesione byty jako czterorzedowe9 Ustalit
on przy tym w swej publikacji, jak i w opartej na
niej dokumentacji projektowej, ze w rzedzie ota-

9L. Dgbrowski, The main hypostyle Hall of the
temple of Hatshepsut at Deir el Bahari, "The Journal
of Egyptian Archaeology”, Volume 56, Oxford Univer-
sity Press 1970, s. 101—104.

6. Deir-el-Bahari, S$wiatynia kroélowej Hatszepsut, zel-
betowe sklepienie kolebkowe wykonane nad starozyt-
nag konstrukcja, odcigzajace sklepienie gtéwnego sanktu-
arium Swiatyni (fot. Z. Wysocki)

6. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut, con-
crete arched vaulting built above the ancient construc-
tion, relieving the vaulting of the main sanctuary of
the temple

7. Deir-el-Bahari, Swigtynia krolowej Hatszepsut, beben
kolumny z deskag zdobiong reliefem (fot. Z. Wysocki)

7. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut, drum
of the column with the board decorated with relief

czajacym bezposrednio otwarty dziedziniec znaj-
dowaly sie kolumny wyzsze o 73 cm od pozostatych
oraz ze wszystkie trzony kolumnowe, zaréwno te
wyzsze, jak i nizsze, zdobione byty reliefowang
deska, zwrocong ku wnetrzu dziedzirica.

Ta rozbiezno$¢ konkluzji, opartych badZz co badz
na badaniach, zmusita mnie do podjecia wiasnych
dociekan. Dazac do szerszego rozwiniecia prac rea-
lizacyjnych myslano wdéweczas, aby potwierdzi¢ w
nich jedynie wyniki badan L. Dabrowskiego, kt6-
rych zresztg byliSmy pewni w pierwszych dniach
naszej dziatalnosci. Jednakze juz pierwsze blizsze
przyjrzenie sie detalowi nasuneto wiele obiekcji co
do stusznos$ci teorii L. Dagbrowskiego, a im dalej
posuwaty sie drobiazgowe badania, tym bardziej
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narastata pewnos$¢, ze blizszy, a nawet bardzo bliski
prawdy byt E. Naville.

Po catkowitym przebadaniu tego problemu okazato
sie, ze w dziedzincu nie bylo kolumn wyzszych
i nizszych, lecz wszystkie jednakowej wysokosci,
odpowiadajgcej nizszym kolumnom wedtug teorii
L. Dabrowskiego. Potwierdzita sie ustalona przez
Naville’a, liczba rzedow od strony wschodniej, po-
tudniowej i poinocnej, to znaczy forma dwurzedo-
wych kolumnad. Jedynie strona zachodnia zabudo-
wana byta trzema rzedami, co korespondowato zre-
sztg z trzyrzedowymi portykami, wystepujagcymi na
froncie wszystkich kaplic $wigtynnych, jak Hator
czy Anubisa. Okazato sie réwniez, ze reliefowane
deski ozdobne istniaty tylko na kolumnach ota-
czajacych bezposrednio otwarty dziedziniec, pozo-
state za$ trzony ich nie miaty.0

W tym momencie nic juz nie stato na przeszkodzie
przystapienia do préby reintegracji kilku z nich,
wybranych we wschodniej kolumnadzie dziedzinca.
Dla mnie osobisScie byto to doskonatg lekcjg, zetyl-
ko doktadne, witasne sprawdzanie dotychczasowych
teorii, moze by¢ podstawg do prowadzenia jakich-
kolwiek prac konserwatorskich w obiekcie, a jed-
noczes$nie zdobyciem ostr6g na polu badahA staro-
zytnych zabytkéw, w tym tak pasjonujgcym docie-
kaniu prawdy.

Niezwykle trudnym zadaniem byta dla nas reinte-
gracja gérnego portyku, ktorg prowadzit inz. arch.
W. Potoczanin. Trudno$¢ polegata na tym, ze w
tym witasnie elemencie, jako decydujagcym o ze-
wnetrznym wyrazie fasady S$wiatyni, oczekiwano
od nas szybkiego postepu prac, a chcac go uzyskac
musieliSmy nasila¢ dziatania realizacyjne, rozwig-
zujac rownolegle szereg zagadnieri badawczych. Na-
lezato przy tym prostowaé wiele btedow poprzed-
nikow, powstatych w realizowanych przez nich ele-
mentach portyku. O solidno$ci i drobiazgowos$ci ba-
dan autora tej pracy niech S$wiadczy fakt, ze po
zakoniczeniu montazu 24 filaréw, czterostronnie re-
liefowanych, doktadne sprawdzenie wbudowanych
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8. Deir-el-Bahari, Swiatynia kro-
lowej Hatszepsut, reprodukcja
zdjecia nieznanego autora, na
ktérym przedstawiono stan gor-
nego portyku w momencie przy-
stepowania do prac naszej eki-
py (repr. Z. Potoczanin)

8. Deir-el-Bahari, tempie of the
Queen Hatszepsut, reproduction
of the photo by an unknown
author showing the condition of
the top portico at the onset of
the works of the Polish team

koneksji, przeprowadzone przez zespot egiptologow,
okreslito tylko jeden blok jako prawdopodobnie
niewtasciwie usytuowany.

Trzeba przy tym podkres$li¢, ze w pierwszej fazie
prac badawczych arch. W. Potoczanina® wspdipra-
cujacy z nim egiptolog nie nalezat do wybitnych,
w zwiazku z czym caly ciezar i odpowiedzialnosé
spoczeta na barkach architekta, a dobry rezultat
jest jego osiggnieciem. W trakcie swych prac ba-
dawczych odkryt on modut architektoniczny, be-
dacy podstawg, na ktérej projektowany byt nie tyl-
ko gorny portyk, lecz i cato$¢ Swigtyni.ll Jak sie
okazato byta ona wpisana w rzucie, przekrojach
i fasadzie w siatke modularng o oczkach 15X 15
tokcia krélewskiego.

Zagadnieniem, ktére po wzniesieniu zewnetrznego
rzedu filar6w, mogto nas wrecz zmusi¢ do zatrzy-
mania prac w goérnym portyku, byla jego $ciana
zachodnia. Po decyzji witadz egipskich, akceptuja-
cej rekonstrukcje portykowego stropu, nalezato re-
'integrowaé¢ wewnetrzny rzad protodoryckieh ko-
lumn i Sciane zaplecza, na ktoérych to elementach
miat spocza¢ prefabrykowany strop, poniewaz ory-
ginalne plyty nie zachowaly sie. Wiadze egipskie
naciskaty przy tym na uzycie, do wypetnienia ubyt-
kow w Scianie, naturalnego kamienia. Jednocze$nie
zespOt egiptologow nie byl w stanie wyodrebnié
wszystkich blokéw, ktére w oparciu o koneksje za-
chowanego na nich reliefu mogltyby by¢ w nig
wbudowane, gdyz wymagato to kilku lat badan i
studiow. Przy zastosowaniu za$ uzupetnien w na-
turalnym kamieniu by} to warunek nie do uniknie-

0Z. Wysocki, The upper court colonnade of the
Hatshepsut Temple at Deir el Bahari, ,,The Journal of
Egyptian Archaeology”, Volume 66, Oxford University
Press 1980, s. 54—609.

I W. Potoczanin, The upper portico of the temple
of Hatshepsut at Deir el Bahari (W:) The Temple..., op.
cit., s. 66—90.



cia, gdyz nie do pomyslenia bytyby jakiekolwiek
przyszte montaze oryginatéw wraz ze zreintegrowa-
na, kamienng $ciang. GdybySmy wiec bezkrytycz-
nie zastosowali sie do stawianych nam wymagan,
moglibySmy wstrzymaé¢ witasne prace realizacyjne
na diugie lata, a jednocze$nie zamknagé mozliwosci
przysztych dziatan naszym nastepcom. Zawsze bo-
wiem w trakcie przysztych wykopalisk mozna spo-
dziewa¢ sie znalezienia dodatkowego oryginalnego
materiatu, ktéry nie mdgtby juz byé jednak osa-
dzony w pierwotnym miejscu.

Architekt W. Potoczanin wpadt na doskonaty po-
myst, polegajacy na zastosowaniu jako konstrukcji
Sciany ceglanej, w ktorej w kazdej chwili i w
kazdym miejscu, tak my jak i nasi nastepcy bedg
mogli osadzi¢ kazdy oryginat w jego pierwotnej
pozycji. Celem upodobnienia za$ lica Sciany do fak-
tury kamienia, przewidziat on okladzine z cienkich,
prefabrykowanych plytek ze sztucznego kamienia,
imitujacych czoto blokéw S$ciennych. Mnie za$przy-
padto w udziale przeforsowanie tej koncepcji u wiad :
egipskich, co po wielu dyskusjach zakonczyto sie
pomyslnie. Zrealizowanie jej pozwolito nam na bez-
zaktdceniowe kontynuowanie reintegracji portyku
oraz sukcesywne przekrywanie go stropem, mimo
ze przez caly ten czas nie montowaliSmy Zzadnych
oryginatdw do S$ciany jego zaplecza, a nasz zespot
egiptologiczny miat dostatecznie duzo czasu do prze-
prowadzenia selekcji blokow.

Ostatni sezon byt sprawdzianem stuszno$ci zasto-
sowanej metody, gdyz wtasnie przystgpiliSmy do
osadzenia w Scianie ustalonych koneksji. Zgodnie
z przewidywaniami, cata operacja nhie sprawita
wiekszych trudnosci technicznych, co nie znaczy,
ze osadzanie fragmentéw byto tatwe. Nie wszyst-
kie bowiem tworzyty bezposrednig koneksje z za-
chowanym cokotem $ciany lub pomiedzy sobg, a
przy luzno usytuowanych istniata konieczno$¢ wza-
jemnego zgrania reliefu tak w pionie, jak i w po-
ziomie. Wymagato to stalego udziatu projektanta w
pracach montazowych, wielokrotnego przymierza-
nia i pasowania kazdego bloku, zanim mdgt on
by¢ na trwate wbudowany w ceglang konstrukcje
$ciany.

Przedstawiajagc odkrycia, jakie staty sie udziatem
Misji, nalezy réwniez wspomnie¢ i o tych, ktore
miaty miejsce w ostatnich sezonach. Nie bytly one
moze tak istotne dla naszych prac konserwator-
skich, ale na pewno wniosty sporo nowych wiado-
mosci do historii obiektu.

Ciekawe moze tu by¢ odkrycie w pierwszym po-
mieszczeniu gtdwnego sanktuarium dwu nieznanych
dotad nisz. Potrzeba nieraz wielu lat i przypadku
zeby dostrzec co$ nowego, w czym$ co wielokrotnie
byto juz ogladane. Nasi poprzednicy, a S$cislej E.
Naville, prowadzit tu précz badan, réwniez prace
zabezpieczajgce. On tez prawdopodobnie odkryt czte-
ry nisze ostoniete blokazem pochodzacym z poz-
niejszego niz sanktuarium okresu i przeprowadzit
nastepnie rekonstrukcje ich oSciezy. Pozostawit przy
tym jedna z nich czeSciowo przystonietg dawnym
zamurowaniem, prawdopodobnie w celu niezagu-
bienia tego faktu. Realizujgc te prace byt tylko o
krok od odstoniecia dalszych dwu identycznych nisz,
bogato zdobionych reliefem, usytuowanych na po-
tudniowej i potnocnej Scianie, doktadnie na osi po-
miedzy woéwczas rekonstruowanymi. Nasi egiptolo-

9. Deir-el-Bahari, S$wiagtynia krélowej Hatszepsut, pro-
todoryeka 16-tonowa kolumna, dekorowana inskrybo-
wang deskag, z rzedu otaczajgcego otwarty dziedziniec,
na goérnym tarasie Swiatyni (fot. Z. Wysocki)

9. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut, pro-
to-Doric 16-ton column, decorated with an inscripted
board, from the row encircling the open courtyard, on
the top terrace bf the courtyard

dzy réwniez prowadzili tu badania zwigzane zprze-
budowg sanktuarium w okresie ptolomejskim i tez
niczego nie zauwazyli, mimo pozostawionej przez
E. Naville’a wskazéwki o majagcym tu miejsce za-
murowaniu nisz, a i ja sam wielokrotnie oglada-
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10. Deir-el-Bahari, $wiagtynia krélowej Hatszepsut, zreintegrowane filary i architrawy goérnego portyku $wig-
tyni oraz $ciana konstrukcyjna jego zaplecza wykonana w cegle (fot. Z. Wysocki)

10. Deir-el-Bahari, tempie of the Queen Hatszepsut, reintegrated pilars and architraves of the upper portico of the

temple and a construction brick wall in the back

tem Sciany tego pomieszczenia przy okazji oprowa-
dzania gosci po Swiatyni.

Kiedy w ramach pdzZniejszych badan nad rozwo-
jem architektury obiektu, studiowatem ukiady blo-
kéw w sanktuarium, poszukujac wskazowek kolej-
nosci powstania tego pomieszczenia i przylegtej
don zachodniej $ciany dziedzinca, doznatem nagle
ol$nienia. Obserwujgc uktad spoin potudniowej $cia-
ny zauwazytem, ze widoczna w jednej z nich, gér-
na powierzchnia bloku usytuowanego pomiedzy
dwiema istniejagcymi niszami, lezagca na poziomie
ich parapetow, jest tak samo jak one pokryta czar-
ng farbg. JeSli ten blok nie znalazt sie tu przy-
padkowo, w okresie kiedy przemurowywano Scia-
ny, a byt elementem in situ, to mogto to oznaczac
tylko jedno, ze za blokazem musiata istnie¢ taka
sama nisza, jak dwie sgsiednie. Obserwacje warstw
na poziomie nadprozy istniejacych nisz potwier-
dzity to spostrzezenie. Teraz bytem juz pewien
odkrycia i to dwu nisz naraz, bo skoro istniata ta-
ka na $cianie potudniowej, to z uwagi na osiowa
kompozycje $wiatyni, jej odpowiednik musiat byé
robwniez na $cianie pdinocnej. Wyjecie paru blo-
koéw Sciennych pozwolito natychmiast stwierdzig,
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ze tak byto istotnie. Kolejne dwa sezony poswie-
cilismy na odstoniecie, oczyszczenie, zabezpieczenie,
a potem na restauracje obu odkrytych nisz. Wydo-
byty z nich materiat okazat sie rowniez wielce
ciekawy, gdyz w jednej z nich znalezliSmy duzy
ostrakon obustronnie inskrybowany demotyka, w
bardzo dobrym stanie zachowania, nie moéwigc juz
o szeregu reliefowanych blokéw, nalezacych tak do
sanktuarium, jak i innych elementow obiektu.
Mimo ustalonego zakresu prac, zycie zmusito nas
do realizacji nieprzewidzianych w planie zadan, a
stato sie to w wyniku postepujgcego wychylenia
Sciany zaplecza poéitnocnego portyku Srodkowego
dziedzifica, zwanego przez naszych poprzednikéw
péinocng kolumnada. Portyk ten dochowat sie do
naszych czaséw w catosci, ale w stanie nieukoriczo-
nym bez stropu i reliefow na $cianach, a zaréwno
E. Naville, jak i H. E. Winlock, traktowali go ja-
ko ostatni element budowy Senmuta.

Okazato sie, ze przyczyng niedokonczenia portyku
byta kolizja, jaka w momencie budowy zaistniata
pomiedzy nim a lezacym nizej grobowcem. Nasta-
pito wowczas czeSciowe zakitdcenie projektu, wy-
raznie widoczne przy poréwnaniu zrealizowanego



rzutu z obowiagzujagcg w Swiatyni siatkg modularng.
Sciana zaplecza portyku wecieta sie w sklepienie
korytarza grobowego, a z 15 jego kolumn, siedem
stoi na sklepieniu grobu, ktére ma w tym miejscu
grubos$é zaledwie 50 cm. Osiem pozostatych, stoja-
cych juz poza gabarytem grobowca, obcigzonych zo-
stato architrawem, gzymsem i balustrada, czyli pet-
nym porzadkiem architektonicznym, chyba tylko
dla stworzenia chociaz w cze$ci wrazenia portyku,
lecz nawet na tym odcinku nie uktadano juz stro-
pu. Tak przerwany w budowie portyk, nie nada-
wat sie do reliefowej dekoracji.

Nastepnym i ostatnim etapem budowy S$wiatyni by-
fo wzniesienie jej dolnego portyku oraz rozbudowa
$cian ogrodzeniowych ku wschodowi, co wytycza
specjalna seria depozytéw fundacyjnych, odkryta w
terenie przez H. E. Winlocka. Wprowadzony tu zo-
staje juz inny porzadek i detal architektoniczny niz
zastosowane w dotychczasowych etapach realizacji.
Mato tego, niektére z zastosowanych tu rozwigzan
wprowadzane sg na site do juz ukonczonego i deko-
rowanego reliefem $rodkowego portyku. Mozna

11. Deir-el-Bahari, Swigtynia krélowej Hatszepsut, osa-
dzanie oryginalnych blokéw w ceglanej konstrukcji za-
chodniej $ciany gérnego portyku (fot. Z. Wysocki)

11. Deir-el-Bahari, tempie of the Queen Hatszepsut, set-
tingp of original blocks in the brick construction of
the west wall of the top portico

12. Deir-el-Bahari, $wiatynia krdlowej Hatszepsut, mo-
ment odstaniania niszy w gtdwnym sanktuarium sSwia-
tyni (fot. Z. Wysocki)

12. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut, un-
veiling of the niche in the main sanctuary of the tem-
ple

wiec stwierdzi¢, ze ostatni etap budowy S$wiatyni
realizowany byt przez innego juz architekta, ktory
starat sie wywrze¢ witasne pietno nie tylko na re-
alizowanym przez siebie elemencie, ale i na wznie-
sionym przez jego poprzednika. Istnieje przy tym
duze prawdopodobieAstwo, iz powodem zmiany ar-
chitekta stata sie wyzej opisana kolizja pomiedzy
pétnocnym portykiem, a lezgcym pod nim grobo-
wcem. Tak czy inaczej, ustalitem, ze nie byt on
otatnim elementem w budowle $wigtyni, a jego za-
chowany do dzisiaj niedokonczony stan, nie ma
nic wspélnego ze $Smiercig krolowej, jak dotad przy-
puszczano.

Slady kolejnej dziatalnoéci dwéch architektow w
obiekcie podwazyty takze zasadno$¢ dotychczasowe-
go pogladu o autorstwie Senmuta. Sgdze, ze z racji
rozlicznych i wysokich funkcji piastowanych w pan-
stwie nie sta¢ go bylo na paranie sie sprawami
zwigzanymi z projektowaniem, a nastepnie realiza-
cja tej budowy. Mégt on by¢ raczej odpowiedni-
kiem dzisiejszego inwestora, dysponujgcym fundu-
szami i ogdlnym nadzorem wszystkich budéw kro-
lowej. Rzeczywisty za$ autor, czy tez autorzy $wig-
tyni sa tu tak samo anonimowi, jak we wszystkich
prawie dzietach architektury egipskiej.

Od szeregu juz lat kontynuuje badania zmierzajg-
ce do ustalenia kolejnosci wznoszenia poszczego6l-
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nych elementéw budowli. Za wczesnie jeszcze na
przedstawienie tu ich dotychczasowych rezultatow,
ale uchylajac ragbka tajemnicy musze nadmieni¢, ze
coraz bardziej zaczynam watpi¢ w przypisywang
krélowej zastuge wzniesienia tej S$wiatyni w ca-
tosci. Wiele $ladéw, a wsrédd nich szereg przebudéw
na terenie gornego tarasu, jak i rozlokowanie jej
depozytéow fundacyjnych oraz inne, wskazuje na to,

13. Deir-el-Bahari, Swigtynia
krolowej Hatszepsut, poéinocny
portyk S$rodkowego tarasu, zwa-
ny po6inocng kolumnada (fot. Z.
Wysocki)

13. Deir-el-Bahari, tempie of the
Hatszepsut, north portico of the
central terrace known as the
north colonnade

ze krolowa nie rozpoczynata swej budowy na dzie-
wiczym terenie. Prawdopodobnie wykorzystata
istniejgcy juz obiekt swego poprzednika, zlokalizo-
wany na gornym tarasie, przerabiajac go, a nastep-
nie rozbudowujac ku wschodowi do dzisiejszej for-
my. Przypuszczenia te wymagaja jeszcze Szeregu
potwierdzen, z ktédrych najwazniejszym bytoby od-
krycie depozytow fundacyjnych na terenie lokaliza-

14. Deir-el-Bahari, Swigtynia krolowej Hatszepsut (fot. Z. Wysocki)

14. Deir-el-Bahari, temple of the Queen Hatszepsut
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cji kontrowersyjnej czeSci $wigtyni. Dlatego tez
miniony sezon naszych prac poswiecony byl czes-
ciowo poszukiwaniom depozytéw, lecz jak dotad
bez pozytywnego rezultatu, co nie odstrasza nas od
kontynuowania sondazy, z nadzieja, ze tym razem
nie przypadek, a zaplanowana akcja moze pozwolié
na rozwigzanie zagadki.

Zasygnalizowane tu w skrocie rezultaty prac ba-
dawczych i odkryé pomagaja zespotowi w jego co-
dziennym trudzie, posuwajgc réwniez naprzdéd re-
alizacje prac konserwatorskich. W ich wyniku §wia-
tynia rysuje sie juz dzi§ pelnia formy architekto-
nicznej frontowej fasady, a oéwietlona wieczorami
systemem reflektoréw budzi podziw turystéow nie-
codziennos$cig scenerii.

Lat jeszcze potrzeba do zrealizowania w pelnym
zakresie postawiocnego nam zadania, a przeciez nie
bedzie to jeszcze zakonczenie wszystkich prac kon-
serwatorskich jakie powinny byé wykonane w o-
biekcie. Za krétkie wydaje sie zycie, kiedy usiluje
je przymierzy¢ do istniejgcych potrzeb, trzeba sie
jednak z tym pogodzié, tak jak godzili sie moi po-
przednicy w identycznej sytuacji. Za nami przyj-
da inni, by kontynuowaé to dzielo szeregu pokolen,
zmijerzajgce do przywrbcenia $wiatu $wiatyni kro-
lowej Hatszepsut, w jej pelnym ksztalcie.

mgr inz. arch. Zygmunt Wysocki
PP PKZ — Oddzial w Warszawie

THE TEMPLE OF THE QUEEN HATSZEPSUT — STUDIES AND WORKS
OF THE TEAM OF THE MONUMENTS CONSERVATION WORKSHOP

The article describes comservation, research and per-
formance works carried out in Deir-el-Bahari on the
temple of the Queen of Hatszepsust, 18th-century ruler
of Pharao dynasty. The temple was erected in the 15th
century B.C. The author reported the history of its
erection. The architecture, harmonizing finely with the
surroundings, with a definitely axial setting, accentuated
in the facade with a number of porticos that climb with
terraces towards an amphitheatre which surrounded the
valley of worn-out and ominous rock massif, offers a
magnificent panorama.

In 1961 a Polish station of the Mediterranean Archeo-
logy of Warsaw University in Cairo, headed by Profes-
sor Kazimierz Michalowski, acquired a licence to con-
tinue works carried out by the predecessors. In 1968 the
first group of Polish specialists from the Monuments
Conservation Workshop left for Deir-el Bahari. The
first stage outlined a scope of conservation works and
specified elements of the temple to be attended to.
Just as the primary task was to restore original archi-
tectural proportions to the structure, the stress was put
on the main portico and the west protective wall and
the top courtyard of the temple. The biggest success in
the initial stage of works was the uncovering of tha
rock shelf hewn by the builders, which runs through
the entire width of the highest terrace. This was done
during the clearing of the west rock slope after an
earthquake and a stone avalanche that afflicted Deir-
-el-Bahani. This made it possible for Polish conserva-
tors to solve the problem which until then had not
allowed for a decision as to the scope of conservation
works on some element of the structure.

The described discovery enabled the conservators to
make a decision on the reconstruction of the uncoverad
shelf, which at the same time helped to restore the
outside block of the building and guaranteed the only
possibility to safeguard the building. The missing part
of the shelf has been reconstructed by means of new
materials — cross-shaped reinforced concrete plates
have been used to reduce a future breaking-up of this
part of the building, in case of a new catastrophe, i.e.
if the rock abruptness was knocked down.

In the opinion of Polish specialites this was an inferest-
ing technical solution. Having in mind the primary
funection, concrete arched vaulting was adopted, erected
over the ancient construction. At the moment the works
are being completed and now the only thing to be yet
done is to pile up an absorbing sand cushion on the
entire surface of the recreated shelf. This solution has
been checked in practice — every year many barrows
of rock splinters which had fallen down on the site
of the temple are collected. The introduction of con-
crete cannot of course provide a full protection against,
should it occur, the coming off of a rock weighing
thousands of tons and hitting the structure from the
height of 100 meters. Conservation works covered also
a reintegration of its proto-Doric column. This was
possible thanks to research works carried out by a mis-
sion of the Polish Archaeological Station.

During the works in Deir-el-Bahari two unknown niches
were uncovered in the first room of the main sanctuary,
restored later.

Concluding his article, the author points out that to
complete in full conservation works in Deir-el-Bahari
one would need still a few years’ time.
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